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M O N A R C H Y A  A C S T U Y A C K A .

R zecx urzędow a.
Ł w Ó W ,  14. lutego Dnia 15. lutego 1 8 5 4  wyszedł i 

rozesłany zesta l z c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej we  
L w ow ie , O d d z i a ł  I., c z ę ś ć  L X ł. z  roku 1 8 5 3  dziennika  
rzędow ego dla kraju koronnego Galicyi.

Z e s z y t  ten za w ie r a  pod 
N r .  240.  Ob wieszczenie mini s t ers tw finansów i l un d lu  z dnia 0 

l i s topada 1853,  mocą którego od 1 . s tycznia 1854 r. znoszą się 
u rzęda celne przyboczne W e r n s t e i n ,  Kaslcn i Sehi l fdor t ’ w k raju 
powyże j  Aniży,  również urząd celny poboczny Suzcnhei in w księ­
s twie  Salcburgu.

N r .  241.  Rozporządzen ie  mini s te rs twa spiawicdl iwośc i  z dnia lOgo 
l is topada 1853,  k tórem wydano dla k ró les tw  W ę g i e r , Kroacy i  i 
Sławonii ,  t udz ież  w Wo je wó dz t wi e  Se rbsk iem i Banacie T em e-  
skim osobne p rzepi sy  o ukaraniu wykroc ze ń  p rzec iw zak ładom 
morowym.

Nr.  242 .  Rozporządzenie  mini s te rs twa  wyznań i oświecenia z dnia 
15 l-slopnda 1853 ogłaszające akademię p rawniczą uwanicl ików 
konfesyi  helweckiej  w Debreczynie za akademię pnbliczą.

Nr .  243 .  Obwieszczenie  mini s t e r s tw  finansów i handlu z  dnia 19. 
kstopada 1853 tyczące się zniesienia t u z ęd u  celuego pobocznego 

klasy II. Majersgrft im.

W  i e d e i i ,  6 . lutego.  Dnia ? .  lutego wyszed ł  w o. k. na­
dwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedn iu  i zos ta ł  ro zes łan y  VII. 
ze szy t  dziennika r ządowego  us taw państwa z r, 1854.

Z esz y t  ten zaw ie ra  pod 
Nr.  26.  Rozporządzenie  mini st r a sp raw  wew nę t rznych  , sprawiedl i ­

wości  i f inansów z d. 30 s tycznia  1854,  wzg lędem sądowej  i po-  
ycznej  organizacyi  ks i ęs twa Salcburga .

7- lutego.  Dnia 8. lutego wyjdz ie  w c. k. nadwornej  i r z ą ­
dowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie ro ze s ła ny  VIII.  zeszyt  dzienni .

r ządo weg o  us taw  państwa,  
i f  ^  Zeszy t  ten zawie ra  pod

■ ^ 0®l10|'ządzenie mini st ra  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  sp rawied l i ­
wości i f inansów z cl 31.  s tyczn ia  1 8 5 4 ,  wzg lędem poli tycznej  i 
sądowej  organizacyi  ks i ę s twa  Sty ry i .
. . 8- lnteg'o. Dnia 9.  lutego 1854 wyjdz.ie w c, k na d w o r ­

nej i i z  o w ej d r ukarn i  w Wiedniu IX. ze sz y t  dziennika r ządowego
ustaw pańs twa  z r .  1854.

Z eszy t  ten za w ie r a  pod 
N r .  28.  Rozporządzenie  mini st r a sp ra w  wew nę t rzn ych  , sp r awied l i ­

wości  i f inansów z d.  1. lutego 1864,  względem poli tycznej  i s ą ­
dowej  organizacyi  wo jewódz twa  se rbskiego i banatu Temeskiego.

. —  9.  lutego.  Dnia 10. lutego 1854 wyjdzie w e. k. nadwor -  
neJ » r ządowej  d m k .  rni w Wiedn iu  X. zeszyt  dziennika r ządowego  
“ s t aw pańs twa  z r.  1854.
n  on u  ^ S s*yt  ten zawie ra  pod
N r .  id .  Drugi  t r a k t a t  dodatkowy z d. 23.  wrześn ia  1853,  do t r a k ­

t a tu pańs twa między Ausl ryą , P ru sa m i ,  Bawar yą  i Saksonią z d. 
25.  lipca 1 8 5 0 ,  w z g | ę d em utworzenia niemiecko-aust ryackiego 
zwią zku  telegraficznego 30], dz ień . -us taw pańs twa)  i ttto og ło ­
szonego  dek i s t e i \  u ni handlu z d. S, lutego 1852 ( i \ .  44.
dz en. us t aw,  pańs twa)  j>irr„-.s~ryo t r ak t a tu  dodatkowego  z d. 14. 
paździe rnika 1851.

Nr.  30. Traktat ,  telegraficzny między Aus lrya  i Sa rdyn ią  z dnia 28.  
wrześn ia  1853.

r.  31.  Rozporządzen ie  minisleryuin sp rawiedl iwośc i  z d, 29.  s ty­
k o m  1 8 5 4 ,  obowiązujące dla lomb. wen.  k r ó le s t w a ,  k tórem w 
p o i ° * ui,yie»łiu z  ministt-ryanii sp raw węwnę l rznych  i f inansów wy-  

°bjaśnieii ie paragra fu 4. cesarskiego pateutu z d. 10 kwietnia

1S39, dla zapobieżenia n ieupoważnionemu mięszaniu się cz łonkow 
gminy w sp raw y sprzedanych  g r u n tó w  komunalnych.

Nr .  32.  Dekret  ministeryuin fir.ansów z d. 1. lutego 1854  dla w s z y ­
stkich do t e ry to iyu m celnego należących k ra jów koronnych , k t ó ­
rym mocą najwyższego postanowien ia  z d 29  s tycznia 1854  ro z -  
ciągniono wy rzeczone  w §. 22.  l iczba 26.  i 30 wstępu  do taryfy 
celnej z d. 5. g rudn ia  1853 (IV. 262  dziennika us taw pań s t wa)  
uwolnienie od cła t r ans por towego  na n iektóre  inno tuwary .

Nr.  33.  Dekret  mini steryum handlu z d 5. lutego 1854,  k tó rym dla 
domokrążców z komi tatów A n n ,  T h u ro c z  i Zohl  p r ow ad zą cy  han­
del  domokrążny  w W ęg rze ch ,  w województwie  Serbskiem i hana-  
eie Temeski tn , w K r o a c y i , Sławoni i  i Siedmiogrodzie zniesiono 
ograniczanie paragrafów 15. i 16, us t awy  o handlu domokr ążnym 
7 . d. 4. wrześn ia  1852.

U f i r a w y  k r a j o w e .

l l i e d e ń  , 10, lutego. Jego  c. k. Aposl .  Mość raczy ł  naj-  
wyższem postanowieniem z d. 7.  wrześn ia  r.  z. byłym profesorom 
11 ni wersy te fu Krako wsk iego  Drowi  Joza fa towi  Ziiclonachiemn i Drowi  
Antoniemu MałrcUiemu  nadać znowu posa dy ,  a mianowicie p ie r ­
wszemu ka t edrę  aktualnego profesora p rawa rzymskiego ,  ost a tniemu 
zaś  nadzwyczajnego profesora filologii klasycznej  p rzy  un i w ers y te ­
cie w li isbruku.  ^ I F  7/.')

(1'ecyzya liiajwyżSzcgo trybunatu aądow—o.)
U  i e t ł  c ń , 10. lutego.  fVzy sposobności  szczegó lnego w y ­

padku karnego r o zs t r zy gną ł  na jwyższy t rybu na ł  sądowy , że  obraza  
s t r aży  lub s tawiany jej  opór ,  j a k  niemniej wsze lki  opÓL prze c iw o r ­
ganom przes t rzega jącym por ząd ku  publicznego ka rane być ma ją  n a ­
we t  i w te n cz as ,  choc iażby  s t r aż  tub organa pomieuioue nadużyły 
swej  władzy publicznej .  Niewolno bowiem s t ronom spie rać się z 
organami władzy wykonawczej  o to , czyli  do tej łub owej czynno­
ści u rzędowej  są upoważnione.  O F  L,~)

« •
(O prawie morskiein państw neutralnych.j

(Ob. N. M. Gaz. Iw.)
/ / .

Co do p rawa b lok ad y ,  tedy w ogólności  j u ż  je uznano i tylko 
niezgodzono Sie j e szcze całkiem względem rozc iąg łośc i  jego i tej 
chwili ,  w której  p rzychodz i  do wykonania .  Z w yk le  p r zy pa d a  czas  
ten równocześnie  z ł ak tyczuem zaniknięciem por tu,  o czcm wszakże  
należy w prz ód  uwiadomić zbl iżające się do por tu  okrę ta  albo na 
miejscu,  lub też w d rodze dyplomatycznej .  W  takim razie t r zymają  
się tego zdania ,  że nawet  po odpłynięciu o kr ę tó w  b lokujących z p o ­
wodów nieprzewidzianych i p r zypadkowych  nieusleje stan b lokady  
bynajmniej ,  1 że r aczej  za r zeczywiście istnący ma  być u w a ż a n y . —  
Rozumie się j edn ak  przytcin,  że s t a n o w c z e ' p r z e r w a n ie  lub faktyczne 
zniesienie blokaOy uwalnia oraz i od powinności  zważania  na da ­
wniejsze obwieszczenie blokady

Naruszenie p raw a  blokady wtenczas dopiero z a c h o d z i , jeźl iby 
strona neu tralna  kusi ła się faktycznie o p rzekroczenie  linii b lokacyj-  
11 ej i dostanie się do miejsca oddzielonego ; sam wszakże  zam i r lub  
życzenia w tym względzie  nie j e szc ze  niestanowią.  Z p rawa  wo ­
jennego p rzy ję tego  wza jemnie  przez wszys tkie  narody nas tępuje za  
takie naruszenie blokady zabór  okrę tów lub innych ś r o d k ó w  t rans ­
por tu wraz  z wszys tk iemi  znajdującenii  się tam p r z e d m i o t a m i , a 
nadto niekiedy i zajęcie ieli na własność ,  j a k o  niemniej i l i życ ie  r e -  
presal iów przeciw dowódzeom lub współwinnym.  Lec z  chociaż za ­
bór  taki niepoupada co do swej  teoryi  żadnej  wątpl iwości ,  mimo to 
j ednak podpada zabór  p rak tyc zny  rozmaity 111 wą tpl iwościom i sporom.

Za  ii iesłuszne rozciągniecie prawa blokady uważa  się t a k z w a -  
ny „bloeus su r  papie r“ , to j e s t , Kiedy rozległe wybrzeża  , a nawet  
całe wyspy  i k raje ogłoszono za zostające w stanie b lo k a d y ,  cho­
ciaż ś r o d k ó w  do is totnego blokowania s t ronie blokującej  nie dostaje .  
T ak  rozc iągn ię ta  blokada niemoze żadną miarą o t r zym ać  sankcyi  in-  
teruacyonalncj ,  a postępowanie podobne nieda się usprawiedl iwić  ani 
ogólncmi zasadami  p rawa,  ani leż w his toryi  n a ro dó w  niema na to  
p izyk ładu .  Państwa prze to  neutralne mając tylko siłę po t emu,  mo­
gą  się tez  oprzeć tej blokadzie,  i n i epo trzebhja  z w a ża ć  na nią by­
najmniej.

Diuga ,  przytoczona j u ż  r az  kw es t ya :  . .jaki rodzaj  handlu z
nieprzyjacielem może być s t rono m neut ra lnym w z b r o n i o n y k a ż e  
się nam zastanowić nad właśe iwem znaczeniem tak zw’anej kontra-  
bandy . W ciągu osta tnich lat t r zys tu  zgodz i ły  się wszys tkie ino-
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ca r s twa  m or sk i e  w  Europ ie  na to , że każd e  pańs two  bój wiodące 
może  neut ra lnym w zb ro n ić  podobnego d ow o z u ,  a nawet  nakładać 
zań ka ry ,  j a k  o tem świadczy  tyle z a w ar ty ch  po tąd ugod hand l o ­
wych  i nawigacyjnych .  Jako ż  i sys tem zbro jnej  neut ra lności  nie o d ­
r zu ca  zasady  ko n t r abandy  wojennej ,  lecz pows ta je  ty lko  p rzec iw jej 
rozc iąg łości  zbytniej ,  i usiłuje dop ro wad z i ć  do s łusznego  w tej m ie ­
rze  porozumienia .

K.westva więc  względem kon t r abandy  wojennej da się sp r o w a­
dzić do nas tępujących sz cze gó łó w :  . ,

1 )  Jeźl i  umowy nawigacyjne nie postanawia ją  wyraźnie o p r z e d ­
miotach należących do kategoryi  kon t rabandy  , tedy uważać  należy 
za t aką  właśc iwe  i w idoczne zapasy  wojenne.  O a r t yku łach  zaś  m o ­
gąc ych  ty lko pośredn io  lub w pewnym tylko wzg lędz ie  s łużyć  do 
u ży tk u  wojennego —  a do tych należą konie , ma te rya ły  , żywność 
i tp,  —  nie możnaby u t r zy m yw ać  z wsze lką  s łusznością,  j a koby  do­
s tawiane by ły  wyraźn ie  u  n ieprzyjaznym i szkod l iwym zamiarze,  
zaczcni tez  nic należy policzać j e  do kon t r abandy  i rodzaju handlu 
zakazanego  i w  pewnych wypadkach  podpadającego ka rze,  wy jąwszy 
t y lk o ,  j eź l i  p rzedmio ty  te pol iczono wyraźnie  do zakazanych w 
szczegó lnych  ugodach handlowych.  Z  drugiej  zaś  s t rony  t rudno t e ­
mu zaprzeczyć ,  że w razie gdyby  się oka z a ł o ,  jako podobne niale- 
r ya ły  choc iaż nie całkiem wojenne , p rzeznaczone  są j e d na k  dla j e ­
dnej ze s t ron walczących , p rzys łużnćby  powinno s t ronie p rzeciwnej  
p r aw o  represyi  dla p r zeszkodzen ia  (emu handlowi ,  bez p r zy w ła szc ze ­
nia sobie w sz ak że  p raw a  do właściwego zaboru tych p rzedmio tów 
lub karania.  J a ko ż  zachodzi  j e szcze spór  wielki  nawet  co do prawa 
preem cyi , t. j  sp rzedaży  takich a r ty ku łó w  z późniejszem wynag ro­
dzeniem p ie rwotnych  właśc i c i e l i ,  chociaż wielkie mocar s twa  mor ­
skie w p r ak ty c e  t r zymają się zwykle  r eguły  tej nieraz zby t  uc ią ­
żl iwej.

2 )  Sa ma  tylko sp rze daż  nieprzyjacielowi p rzedmio tów za ka za ­
nych nie stanowi  j e szc ze  kon lrabandy  i t ytułu  do wymierzen ia  kary 
p r ze z  j e dną  ze s t ron w a l czą cyc h ,  lecz musi być udowodniony z a ­
miar  dos tawienia ich nieprzyjacie lowi  i schwytan ie  na uczynku.  Je -  
żli więc idzie o za bór  kon trabandy  na o twar łem wolnem morzu ,  na­
t enczas  pomjnąwszy n a w e t , że n iek tó rzy  nauczycie le  p raw a  naro­
dów,  j ak  np.  Heffter ,  uic p r zypuszcza ją  w t akim razie  właściwego 
p raw a  karnego —  nie wy da  żaden  sędz ia  wyroku  ze szkodą okrę tu  
neut ra lnego,  wyjąws zy  tylko,  gdyby okazały  się niewątpl iwe dowody  
niep rzyjac ie lskiego p r zeznaczen ia  ł adunku  okrętowego.

8) Co zaś  do sk u tk ów  idących za  p rzy t rzymaniem kon t raban­
dy , tedy wed łu g  oddawnego  ju ż  zwycza ju —  odnoszącego się po 
części  nawe t  j e szc ze  do p r a w a  rzymsk iego  —  ulegają zaborowi  
p rzedmioty  zakazane  i konfiskacie na zasadzie p r a w a  zdobyczy ,  p rzy -  
czem jedn akż e  ś rodki  t r an spo r t ow e  i ok rpta  wtenczas  tylko wra z  z 
ł adunkiem idą na z a b ó r , jeźl i  s t e rnik  miał  wiadomość o ko n t r a ­
bandzie.

Do w ypa dkó w  największego p rze kro cz en i a  handlu ueutralnego 
pol iczono p rzcdewszys tkic in  t ak  zwa ną  „Cont rebande  par  acc idcn t“ 
polegającą na dobrowolnym pr zyw oz i e  na okrę tach  wojennych lub 
t r ans por towych  wfijska i depeszy dla k tó re jko lwiek  ze  s t ron  wa lczą ­
cych.  YV tak ich wypadkach  zab ie ra  się zwykle  o k rę t  r az em z ł a ­
dunkiem na własność .  Anglia i północna Ameryka zas tosowują zasa ­
dy  kon trabandy  i konf iskaty nawet  i w t enczas,  chociaż do por tu  nie­
p rzyjacie l skiego dostawiono tylko takie p rzedmioty,  k tó r e  właściwej  
kon trabandy  nie stanowią.  Widoczn ie  posunię to tu r zeczy  za daleko,  
gd yż  wychodząc  zo s t anowiska  p raw inte rnacyona lnych możnaby 
takich  wy padkach  p rzypuśc ić  za ledwie  p rawo  preemcyi .  ( h ,  k. a .)

A n g lia .
(Depesza lirabi Westmoi-elainl do hrabi Clarendon.)

L o n d y n ,  (i. lutego.  W  niebieskiej  ks i ędze ogłoszona je st  
nas tępująca depesza h rab iego  Wcs tmore land  do hrab iego C l a r e n d o n :

Wi ćdeń ,  13.  s tycznia.
Donosi łem j u ż  W a sz e j  Excelencyi  w  d rod ze  telegraficznej ,  żem 

zgodnie z wszys tkimi  innymi cz łonkami  konfe renc j i  podpisał  dziś 
p r o tokó ł ,  k tó rego t r eść ( z  ppzydauiem w s t ę p u )  zgadza się zupełnie 
z  tym dokumentem,  k tó r y  pan Drouyn de I Huys  p rzes ła ł  ba ronowi  
Bourąueney.  Mam zasz czy t  p rzed łożyć  W a sz e j  Excelencyi  w za łą ­
czen iu  odpis tego dokumentu  j ako  też p rzy łą cz on ą  doń notę Reszy-  
da Baszy.

Gdy dokument  ten zos ta ł  p rzyję ty ,  odczy ta ł  h rab ia  Buol  wo­
bec konferencyi  z re dag ow aną  p rze z  niego depeszę,  k tó rą  postanowił  
p rzes łać  ba ronowi  Lebze l t e rn  z tem poleceniem,  aby kopię jej  w y ­
p r a w i ł  do hrabiego Nesse lrode  Hrab ia  Buol  oświadczy ł  zarazem,  że 
p ie rwotnie  miał  zamia r  p r ze s ła ć  wsponmiony dokument  p r ze z  miano­
wanego niedawno c. k. ambasadora  p rzy  dworze  peter sburgskini ,  
h rab iego  Walen tego  E s te rha zy  na miejsce p rzeznac ze n ia ;  ale ponie-  
waż  h rab ia  Es t e rh a zy  niemógł  dla s łabości  na tychmiast  odjechać,  a 
j e g o  zdaniem za leżało ba rdzo wiele na tein, żeby uieodwlekać p r z e ­
słanie tego dokumentu,  prze to  pos tanowi ł  on j e szc ze  tego samego 
wieczora  wyprawić  k u r y e r a  z wspomnioirą depeszą  do Pete rsburga .

T e n  do barona  L eb ze l t e rn  ad resowany  dokument  będz ie  także 
niezwłoczn ie  wyprawiony do hrabiego  Col loredo dla przed łożen ia  go 
W a sz e j  Exceleneyi .  -Tymczasem zaś  uważam za obowiązek z niej 
s t rony  z rob ić  tu tę uw a g ę ,  że dokument  ten o t r zym ał  najzupełnie j ­
szą  pochwałę  od członków'  k o n f e r e n c j i ,  a mianowicie najpierw dla­
tego,  pon ieważ oddaje ca łą  sp rawiedl iwość gorącym życzeniom cz te ­
rec h  mocars tw ,  objawionym w ich us i łowan iach ,  aby od rządu S u ł ­
tana dla p rzy wró ce n i a  pokoju uzyskać t akie p ropozycye ,  k tó reb y  dla

T u rc y i  równie  by ły  zaszczy tne jak i dla R o s y i ; pow tór e ,  pon ieważ 
wyświeca,  że  dlatego,  iż p rop ozycy e  konferencyi  wićdeńskiej  uiena-  
desz ły  w tym cza s i e ,  kiedy mogły się s tać poniocnemi,  niniejsze w 
tyin samym duchu  ułożone i Reszydowi Baszy p r ze z  r ep rez en t an tów  
c z t e re ch  moc ars tw  p rzed łożone  p ropozycye  p rzyję te  z o s ta ł y ,  a na-  
koniec ponieważ rząd owi  cesa rskiemu p rze d k ła d a  objawione p rze z  
sp r zymie rzone  rządy w ich p ro toko le  zda n ie ,  że  p ropozycye  P or ty  
zgadza ją  się z ich życzeniami  w yr a to ne m i  w aktach  konferencyi  z 
5. g rudnia ,  a prze to  nas tr ęcza ją  sp r zymie rzonym rządom te pocie­
szającą  nadzieję,  że Cesa rz  rosyj sk i  przy jmie j e  za podstawę dla u-  
k ładów,  ponieważ obydwom s t ronom podają ś r od ek  na to , aby m o ­
g ły  zaszczytn ie  zakończyć  ów nieszczęsny , obecnie istniejący i po­
d ług  j ednog łośnego  zdania cz te rech  mo cars tw  wielce poża łowan ia  
godny  s tan wojenny.

T r e ś ć  tej  depeszy wyra ża  n a j p rz j  jaźnie jszy interes  dla Cesa rza  
Mikołaja,  ale o raz  s ta ra  się p rzeds tawić  mu wyraźnie  oczekiwan ie  i 
g c ą c e  życzenie r ządu  aus t ryackiego,  ażeby n ieuwlacza jąc  swej  t r o ­
skl iwości  o zachowanie  spoko ju  i n iezawis łośc i ,  k tó r ą  pol i tyka Jego 
do tychczas  się odznacza ła ,  ko rzys ta ł  z tej sposobności  dla za k o ń ­
czenia lego s tanu rzeczy,  k tó ry gdyby  się miał  p rzyd łużyć ,  naraz i ł ­
by właśnie  na n iebezpieczeństwo te in te resu ,  do k tó ry ch  obrony 
p r zyc zyn ia ł  się w  tak wznios ły sposób swoim s ta t ecznym udziałem.

Mani zaszczyt  itd. Westmore land.
(AbbUL W. Z . )

(, .Time«“  o zci .laniu i  Ul.winku w (lypluunil ye^nych i  liu.-ya.)

L o i i i l j  ii , (J. lutego.  T im es  donos i :  Rosyjski  konzul  j e ue r a l -  
ny pozostaj e w Londyuie dla za ła twienia  sp raw  komercyalnych s w e ­
go depar tamentu.  Wiadomo musi b j ć  zapewne publiczności ,  że  pose ł  
odwołany  w podobnych jak t e raz oko l i cznośc iach,  nie ma p rawa do 
pożegnalnego posłuchania u królowej  , udzielanego zwyk le  tym po­
słom,  k tó rzy  m is ję  swoją ukónc/.yji .  Odwołan ie  wszakże  posła nie 
s tanowi  j e szc ze  wypowiedzen ia  wojny,  i wprzód  muszą z jednej lub 
drugiej  s t rony nastąpić krok i  s tanowcze,  nim powiedz ieć m oż na ,  że 
dwa pańs twa  zostają w stanie wojny.  P ierwszym krokiem wielkiej  
Brytani i  w razie ze rwan ia  z, j ak iemkolwiek  moc ars twem zagrarii-  
czuein j e s t  zw yk le  ws trzymanie  rozka zem tajnej  Rady o k rę tó w  m a ­
jących z por tów angielskich odpłynąć do por tu nieprzyjacielskiego.  
Stan  j ednak  obecny s tosunków naszych z Ro .yą  tak dobrze  znany 
j e s t  publ iczności ,  że żaden ok rę t  nie odbija i bez tego ju ż  ro zk a zu  
z por tów naszych do Rosyi , i że k o m u n ik a c j e  handlowe między o-  
bydwoma pańs twami usta ły  zupełnie.  Z te inwszys tk iem je dn ak  byłoby 
to w interesie handlu naszego,  iżby min is t rowie donosząc p a r l a m e n ­
towi  o ze rwan iu  s to sunków  dyp lomatycznych z R o s ją  , zawiadomil i  
o raz  mieszkańców Angli i ,  czy też  nie wypadn ie  im p rzedsięwziąć  
k r ok ó w  mogących wolności  handlu w czemkolwick przynieść  u s z c z e r ­
bek Przypus zc za my z r e s z t ą ,  że r zad nie będz ie  się ociągać z  od­
wołaniem S i r  Hamil tona S e j m o u r ’a i pose ls twa angielskiego z  Pe ­
t e r sburga ,  jeźl i  w p rzeciągu tego czasu nie wydano  im i t ak  już  
pa&zportów. Rozumie się t eż  przytem,  że ś r odk i  tego rodza ju  t ak  j a k  
i wszys tk ie  dawniejsze p rzedsięwz ię te  będą w porozumieniu z r z ą ­
dem f rancusk im.“ . f  Abbl . W. Z . )

I^rancya.
(Uisędowe spruwoztlania z czynnolci banku francuskiego w ciągu roku lb 53*   O d ­

powiedź C esarza  na noworoczne życzcnfa jene ra ła  Ramion.)

t * n r y ® ,  7.  lutego.  „Moni to r“ ogłasza  dwa  u rzę do we  s p r a ­
wozdania z czynności  banku fraucuzkiego w ciąga upłvnionego roku  
1853, j edno ze s t rony j encralnej  r ady  bank u u łożone p rzez  dyr ek t o r a  
hrabiego d Argout ,  a drugie ze  s t rony cenzorów u łożone  p rze z  j e ­
dnego z nich,  pana Paillot.  „Nigdy  i w żadnym czas ie11 —  powiada 
p ierwsze z n i c h —-nieby t  ruch liniidTn, p rzemys łu ,  budowli  publ icznych 

wszelkiego rodza ju  spekulacyi  większy,  niż w roku  1853,  osob l i ­
wie w p ie rwszych  dziewięciu miesiącach tego roku.  Z  tąd pochodzi  
nadzwyczajna ważność za ła twionych  w tym czas ie in te resów ba n k o ­
wych.  Złe urodza je  wymaga ły znacznych zakup ień zboża  z a g r a n ic ą .  
Z tąd pochodzi  po części  zmniejszenie zapasów go tówki .  YYzmaga- 
j ą cy  się ciągle p r zy w ó z  sztab z ło ta i innych p ro d u k t ó w  z łotych 
zmodyfikował znacznie obieg mone ty  b rzęczącej  we Eraucyi .  Dawnjej  
zasadzał  on się p rawie wyłącznic na monecie s rebrnej ,  t oraz zaś  
p rzeważa  złoto t ak w zapasach kasowych banku centralnego jako też  
w  dochodach Pa ryża ,  S ta łość względnej  war tośc i  obndwn metalów 
został a  cokolwiek zachwiana .“ Ogólna suma op er a c j jn a  banku  i j ego  
zakładów filialnych w p rowincyach  podniosła się u  roku 1853  do 
niesłychanej  kwo ty  3 9 0 4  mil ionów,  to j e s t  wynosi ła  o 1421 mil io­
nów więcej  niż w roku  1852,  o 2b 3 6  mil ionów więcej niż w  ro ku  
1849,  a nawet  o 1259 mil ionów więcej  ni* w roku 1847,  k tó r y  
p rzed  rewolucyą  lutową by ł  uapoinyślniejszy ze wszys tk ich .  Główną  
cześć tych opcracyi  s tanowiło dyskontowanie  obiegających w handlu 
papierów,  k tó rych  2 8 4 2  mil ionów tc  j e s t  o 1018 mil ionów więcej  
niż w roku  1852 p rezen towano  i przyję to .  Re sz ta  składa ła  się z 
zal iczek na r enty i inne papierj ' ,  z dyskontowania  obl igacyi  s k a r b o ­
wych,  bonów i t. p. Akcyonaryusze o t rzymal i  za  rok  1853 dyw i ­
dendę wynoszącą  154  IV., k tó ra  w ro k u  1852 tylko 118 fr. w y n o ­
siła,  gdy dawniej  tylko p rzed r e w o l u c j ą  lu tową zd a r za ł y  się wyższe 
dywidendy ,  mianowicie 159 fr. w roku 184(5 a 177  fr. w rok u  1847.

—  C es a rz  odpowiedz ia ł  na noworoczne  życzenia  j e ne ra ła  Ran-  
don, jene ra lnego  gu b ern a t o ra  Algieryi ,  nas tępującem pismem w łasno-  
r ęcznem :  •

„Panie  j eneraluy g u ber na to r ze !  Ja  wiem,  że  pan mimo oddale­
nia swego  uieopuszczasz  żadnej sposobności ,  aby  mi wyraz ić  swoje



149

u c z u l a  Dlatego p rzy ję l iśmy j a  i Cesa rz owa  z wielką p rzy jemno­
ścią pańskie .Życzen ia  noworoczne.  Dziękujemy panu szczerze  z a n i e .  
Będąc  organem łlzielnej armii  afrykańskiej ,  u r zęd n ik ów  i kolonis tów 
f rancnzkieh chciei  pan o raz  być i moim:  powiedz im pan, j a k  wielce 
c<*»ię ich waleczność* ich pracę i ich poświęcenie,  i że  c i e szy­
łoby mię to ba rdzo,  gdyby  kiedyś  dozwol i ły  mi stosunki  wyraz ić  im 
osobiście ca łą  moją Życzliwość.  Oby rok  1854 u t r wa l i ł  rozpoczę te  
juZ w’ roku  1853 dzieło.  J a  chętnie podzielam z panem te nadzieje,  
a pańska roz t ropna admin is t rneya p rzyczyni  się bez  wątpienia znaczni  
do jej  zni szczenia.  Za tem,  panie j enc ra lny  guberna to rze ,  niech pana 
Bóg zacho wa  w swojej  swietej  opie»e.  Pisano w pałacu Tu i l e ryó w 
w 15. s tycznia 1854.  Napoleon.'-'- (Z e i t . )

B e lg ia .
(Projekt nadzwyczajnego kredytu dla pomnożenia matcryalów wojennych.J
R r t i k s e l a ,  6 g °  lutego. P rz ed ł oż ony  p r zez  mini st r a wojny 

p ro jek t  do u s ta w y ,  żądający nadzwyczajnego  k r edy tu  w kwocie 
1 ,736.000 f ranków dla pomnożenia naszych mate rya lów wojennych,  
zos ta ł  wczora j  jednogłośnie  przyję ty  w centralnej  sckoyi  izby d r u ­
giej,  i zna jdz ie  zapewne ze wzg lędu na zbl iżające się czasy wojenne 
t akże  i w izbie taką samą syinpatyę.  ó począ tku  wynosi ł  t e g o ro ­
czny bu dże t  wojenny 32 ,200 .000  f ra nkó w;  później  dla nad z w yc z a j ­
nej* drożyzny żywnośc i  zos ta ł  powiększony  o 1 milion,  a z t e ra ­
źniejszym dodatkiem 1 ,736 .000 f ranków podniesie się na 3 5  mil io­
nów-, i  zajmie prawie t r zecią  część wszys tk ich  naszych wyda tków 
Puhl .cznych.  (Z c i t .J

Miemce.
(N e g o c ja c j i  w sprawie zaw arc ia  umowy handlowej z Belgią.)

U c r l i i l  . 8- ln l eg0, Baienuik P r e u - C o r r .  p isze :  „P o tąd  nie 
można j e szcze  było przystąpić dn dal szych negocyacyi  względem z a ­
warc ia  umowy handlowej  z Be lg ią ,  gdyż  ii icuchylouo j e szcze tych 
nieporozumień,  dla k tó rych negoeyacye p rze rwano.  Z drugiej  s t r o ­
ny j ednak  z łoży ł  rząd belgijski  dos ta teczne  dowody uprzejmości  
swojej  w  tym względzie,  zaczcm spodz iewać  się należy,  że wkró tce  
ju ż  ' roz poczną  się znów te negoeyacye .“

(Rozwiązanie milic i miejskiej w Darmstadt.)

D a r m s t a d t ,  4. lutego.  J .  k rólewicz.  M. wielki  książę wy­
dal  ro zporządzen ie  tej t r eśc i ,  że mil icj  ę miejską w Darmstadzic ogła-  
8za się z a  rozwiązaną,  zwłasz cza  że  ju ż  od dawnie jszego  czasu nie­
dopełnia swego powołania i wymaganiom rozporządzenia  z 1. l is to­
pada 1848  bynajmniej  już  n icodpowiada .“ (A bbrrW . Z . )

(K urs giełdy frankfnrtskiej z 10. lutego.)
M etal, au s tr . 6 %  09; 4 %  tiO Vs . A k c je  bank. 1188. Sardyńsk ie  — . H i­

szpańsk ie  3 6 l/s- 3°/» W iedeń. 9 2 % . Losy z r .  1834 — . 1839 r .  — .
(K u ra  g iełdy  b e rliń sk ie j z 11. lu tego.)

Dobrowolna pożyczka 5%  09 p. 4*4%  z r. 1850 98% . 4 % %  z r.
1852 98" 4%  z r. 1853 94% . p. O bligacje długu państwa 81)%. Akcye bank.

‘106% !• Pol. listy zastawne nowe 93; Pol. 500 1. — ; 300 I. —. F ry- 
drychsdory 1 3 a- inne złoto za 5 tal. 9% . Austr. 5%  met. i0 % . Austr, ban­
knoty CO1/,.

R o sya .
(Wiadomości z wielkiej C^eczni.)

Waleczne  wojsko Kaukazkie  znow u się odznaczyło  z w y c ię ­
s t w e m ;  z Wielkiej  Czeczni  o t r zymano nas tępujące wiadomości

Zawiadu jący lewem skr zyd łe m linii Kaukazkic j ,  j ene rał - ina jo r  
^aron  Wrangel ,  dowiedz iawszy się iż S-zamil ma zamia r  osiedlić na-  
nowo auły Chankal skiego wąwoz u ,  zni szczone  w ro k u  zesz łym przez 
j ene r a ła - ad ju ian ta  księcia Bari a tyńsk iego ,  postanowił  zn iwecz yć  za­
miary nieprzyjaciela.  W  tym celu p rzeds ięwz ią ł  wyciąć las od s t rony  
rzeki  Argun,  ua całej p rze s t r zen i  Chankal skie j  pochyłości  i tern z a ­
bezpieczyć w olny p r zy s tę p  do miejsc,  gdzie  Czeczeńc y  znowu chcieli 
osiąść,  aby śledzić bliżej poruszenia wojsk naszych.  '

hn ia  18. kolumna pod dowódz twem jene ra ł -ma jo ra  Bakłanowa ,  
sk ładająca  się z l g 0 batal ionu pułku  s t r ze lców lenc ra ł- adjutauta  
księcia ( ze rnyszewa ,  1) secin koza kó w i plutonu konuo-ar tyle ry jsk ie j  
kozackiej  Nr .  13 bateryi  wystąpi ła  z tw ie rd z y  Groźnej ,  a niespo-  
tka ws zy  nigdzie p rzeszk ody  wyrąbała  część lasu i ku  wieczorowi  
wróc i ła  do tw ie rdzy .  N az a ju t r z  po ot rzymanej  wiadomości  o l icznem 
zebran iu  się n iep rzyjacie la  nad r ze k ą  Dżołką ,  kolumna w takimże 
s k ł a d n e  j a k  wczora j ,  w yru sz y ła  pod osobistein do wódz twem je ne ra ł -  
nnjora ba ron a  W ra n ge l ,  na Chanka l ską górę ,  na k t ó r ą  z twie rdzy  

"  ozdwiżeńskiej  skie rowane  by ły  j ednocześnie  6 kompanii  pu łku s t r z e l ­
ców ks ięc;a W o ro uc ow a ,  3 seciny Dońskiego Nr.  19 pułku i dywi-  
®yon lekkiej  Nr .  5.  bateryi  20tej  b rygady  ar tyleryi ,  pod dowód z twe m 
pułkownik, ,  h a s z e n k o .  Oddzia ł  ten zajął  się znowu wyrą bem  lasu;  
nieprzyjaciel  j ednak  n iepokazywał  się, chociaż wed ług o t rzymanych  
wiadomości ,  go tow ał  się do zaczepnego działania.  Nareszcie ,  w o d ­
daleniu s łyszeć  się dały  u ys t r za ły  ż dział  z  baszty S ta r o - ju r towsk i e j  
i  warowni  Tep l ikiczu.  Za  pierw-szym wys t rza łem,  j e ne ra ł - m a jo r  
W ra ng e l  wysłał  8 secin j a z d y  pułków Nr.  19,  26,  2go Sunżenskiego 
i część  milicyi,  pod dow ód z tw em  jene ra ł -ma jo ra  Bakłanowa ,  w pro s t  
pod wysuszały na warownię  T ep l i k ic zu ;  4 seciny 2go Duuajskiego,  
* góralskiego i j edna  20go pułku ,  tudzież d ruga  połowa milicyi,  p o ­
sunięto zos ta ły  więcej ku lewej s t ron ie ;  6 kompanii  piechoty z 2 
działami je-ńerał-inajur baron Wrangel  poprowadzi ł  ku byłemu aułowi 
Gzer tugo j sk iemu,  r esz tę  zaś  wojska wyprawiono  do tw ie rd z y  Groźnej .

W tymże  czasie nieprzyjaciel  w l iezbie 1500 j a z d y  i 600  pie­
choty,  pod dowó dz tw em  Naiba Talgika,  dowiedz iawszy się, że góra

Chanka l ska ju ż  zajęta,  wyrus zy ł  k u  Sunży  na. Czer tugo j ską  p r z e ­
prawę.  T u  spo tka ł  o n - dw ie  kompanie l in i o w e g o .N r ,  11 batal ionu z 
1 działem.  Uważa jąc tę kolumnę za  niewątpl iwą swą  zdobycz* T a l -  
gik p r zeprawi ł  tylko 5 0 0  j a z d y  i 300. p iecho ty ,  zb l i żywszy  się ku 
naszej  linii, część- j a z d y  uderzy ła  na. działo,  ale ce l r  e s t r za ły  -karta- 
czami zmieszały j a zd ę  i zmus i ły j ą  do zaniechania daremnego  z a ­
machu.  Atak na linię nasza nieprzyjacie lskie j  j azdy,  wspieranej  o-  
gniem swojej  piechoty % obti b r ze gó w  Sunży-, powiódł  się nieco p o ­
myślniej .  ■ Czeczeńcy  p r ze rw aw sz y  linię, dopadl i  do wozó w i ode ­
brali  ki lka sz tuk  wołów,  tudz ież  wzięli  w niewolę dwóch m ie sz kań ­
ców S ta r o ju r t ews k i ego  aułu,  ale r eze rwa  nadbiegł szy  w porę,  ba­
gnetem odegna ła  nieprzyjaciela.  Jednocześn ie  p ok az a ł  się naczelnik 
wojenny warowni  Gor iaczewodskiej ,  ma jor  von Kulmnn,  k tó ry w y ­
szed ł  na pomoc atakowanej  kolumny  z kompanią l iniowego Nr .  11 
batal ionu,  jednein działem i z mieszkańcami  S taro ju r towskimi .  Talgik 
natychmias t  p r ze sz e d ł  na p r aw y  b r z e g  Sunży.

Była  godz ina  d ruga po połudn iu ,  nieprzyjaciel  r ad ze  zdob y­
czy, mniemając,  że  j e s t  zupełnie bezpiecznym od pogoni,  wesoło od­
bywał  pochód,  ale zaledwie w‘ys ze d ł  na równinę leżącą o dwie w e r s ty  
od byłego aułu Gorda l i - iur t ,  wnet  z p iorunującym hurra  kozacy j e ­
nera ł -ma jo ra  Bak łanowa '  wrrąbal i  się w ś r ode k  nieprzyjacie lskiego 
oddziału.  W  mgnieniu oka zł amany nieprzyjaciel  zaczą ł  uciekać.  
Najmniejsza cześć  j azdy ,  około 200  zwróc i ł a  się ku Sunży ,  r e sz ta  
zaś pieszych i j a zd y  zmięszana  w j e dną  kupę p ie rzcha ła  ku Argun-

T ru p y  zasłały w  minutę ca łe  pole do Szewdonk i .  W łesie na 
p rawym br zegu  szukal i  ocalenia ci Czeczeńcy ,  k tó rym udało p r z e ­
prawić się.  W  tymże  czasie nadeszły ua piać boju 4 seciny p o d p u ł ­
kownika Towbieza .  Ta lg ik  imieniem wia ry  zak l ina  uciekających aby 
się. z a t r z y m a l i , powiodło mu się zg roma dz ić  do 30 0  ludzi ,  k tó r zy  
b iorąc na cel gwintów-ki mniemali ,  że zatamują  pogoń.  Ale na p ie rw ­
sze s łowa  j ene ra ł -ma jo ra  Bak łano wa:  „z  Bogiem n ap r z ód ! ;£ r zuci l i  
się oficerowie w g r zęzk i  s t rumień.  Sa lw a  z 200  gwin tówek ,  w od­
ległości  nie więcej  30  kroków- powita ła  w a l ec zu ych ,  ale już  nie- 
p rz j j ae i e l  nie zdąży ł  nabić znowu swych  s t r ze lb ,  z ł amany ze s ta l  i 
wznowi ła  się najzacię tsza pogoń,  P rz es z ło  150 t r u p ów  n ieprzy ja ­
cielskich legło na pobojowisku.  Ogólna ich s t r a t a  wynosi  nie mniej 
jak 300 ludzi  i 100 koni.  Op iócz  tego odbito w sz ys tk ą  zdobyczj  
j a k ą  nieprzyjaciel  pochwyc i ł  ud e rzywsz y  na kolumnę.  Z naszej  s t rony 
zabi ty  1 kozak,  r auiany chorąży  Bi k ła n o w ,  syn nieus t raszonego  j e ­
nera ła  i 10 kozak ów  rannych.

—  Pod ług doniesień szp iegów Czeczeńcy  uciekal i  w największym 
nieładzie i smutku ,  a  T a l g ik  uieśmiał  wróc ić  do swego aułu.  Je u e -  
r a ł -ma jo r  baron Wrange l  w l iczbie tych  k tó r zy  chlubnie odznaczyl i  
się, wymienia ze  szczególną pochwałą ,  po wsławionym ju ż  swoj^ 
walecznością j ene ra le  B a k ła u o u ie  dowódzcę  Dońskiego Nr .  19 pu łku 
ota rszyne wojskowego  Je żowa ,  k tó r y  ciągle zna jdował  się na czele 
seciu swojego pu łk u  i chorążego  2go .Sunżenskiego pułku  p. Ofrejua,  
k t ó ry  w  samym ogniu b i twy ocal i ł  życie kozakow-i,  z rą baw szy  w ła ­
sną r ę k ą  nuuryda.  (G a z .  W arsz .J

H sieztw ił ^ add u n ajskie.
(Doniesienie z Bukaresztu.)

Z  B u k a r e s z t u  donoszą  z 1. l utego:  Komendanci  wojsk  r o ­
syjskich najęli wszys tkie  czajki  i s ta tki  p rywatne  na Dunaju,  a mia-  
nowicie na przes t r zen i  od Dziu rdżewa  do Gałaczu,  i za  dobrą z a ­
pła tę  wzię l i  do posługi  zn acz ną  l iczbę czeladzi  okrę towej  i flisa­
ków W i ęk sz ą  część tych s t a tków skoncent rowano powyżej  Olte-  
nicy.  —  Upewniają tu,  że komendanci  rosyj scy czekają j e szcze  na 
r o zka z  z P e te r sburg a  do rozpoczęc ia  k r o k ó w  zaczepnych,  i Ze r o z r  
kaz ten nastąpi  dopiero po zupełnem ze rwan iu toc zą cyc h  się nego­
cyacyi.  Wys pa  pod Ollenicą stoi potąd pod woda ( W .  L . )

T u r c ja .
(Doniesienia telegraficzne z Konstiinfynopola.)

Wiadomości  te legraf iczne z Konstantynopola  z Ó0. s tyczn ia  
donoszą o wypłynięciu floty f rancusko-angielskiej  na Czarne  morze.  
Pod zasłoną ok rę tó w  znajdujących się w Bos forze  wyrus zy  wkró tce 
wyprawa  z w-ojskiem, bronią,  amunicyą i pieniędzmi  do Azyi.  Pa-  
i opływ „B aus ch ee ‘: p r zyby ł  30go z r an a  z depeszami  z Londynu .

( W .  L I )

DonienienJft v o statn iej p o czty.
L o n d y n .  10.  lutego.  W7 Izbie wyższej  odpowiedz ia ł  le rd  Cla-  

r fndon  na zapytanie  F i t z  Wil l iama,  że h r ab ia  O r ł ów  nie p rzywióz ł  
Żadnych nowych p ro jek tów,  lecz oświadczył  tylko,  żc j e s t  r z e cz ą  
konieczną,  ażeby dla  rozpoczęc ia  uk ładów pełnomocnik tureck i  uda ł  
się do P e t e r s b ur ga  lub do ros.  głównej  kwate ry .  Gdyby p r zy b y ł  do 
P e te r sburga ,  mogliby reprezentanci  cz te rech moc ars tw  wTejść z nim 
w  s tosunki  dyp lomatyczne nie przyjmując ch a r ak te ru  konfercncyi .  
P ro to k ó ł  mający się u łożyć z pełnomocnikiem tu rec k im ma zawie rać 
urnowe z P o r t ą  względem przywilejów* kośc io ła  g reckiego i ustąpie­
nia z Ks ięs tw  Nadduua j sk .ch ,  tudz ież  ugodę wzg lędem agi ta torów 
rewolucyjnych.  Konfe renc ja  nie p r zy s t a ł a  na to.  Dania i Szwecyą 
p r zes ła ły  oświadczenia neu tra lności ,  k tó re  Anglia pochwala .  W iznie 
niższej  odrzuc i ł  lord Russel l  wniosek,  ażeby odłożono reformę dla 
uzbrojeń  wojennych.

L o n d y n .  11.  lutego.  W c z o r a j  wysłano wojska  do Malty. Mia­
rę  p rzep isaną dla r ek r u tó w  zniżono.  T rz y  pen iuzu la rne  i oryeutalue
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par os ta tk i  najęto dla t r an spo r t ów  rzą do wyc h .  Wy da no  orasr odezwę  
de dos ta rczen ia  w ię c ę  okrętów.

B e r l in .  11. lutego.  Um ar ł  t a  hr .  S to l lbe rg ,  minis ter  domn 
królewsk iego .

K o p e n h a g a ,  11- lutego. Dania koncent ruje korpus w Ze* 
landyi  i nakaza ła  uzbrojen ie  floty dla ochrony swej  neutralności .

( L .  k. a .)
P a r y i ,  11. lutego Men tor za w ie r a  note do p. Cas te lha -  

j ac ,  ambasadora  f rancuskiego w Pe te r s bu rg u ,  w  k tóre j  oświadczono ,  
Ze zajęcie m o r z a  czarnego u s t a n i e , gdy R o s y 3 ustąpi  z ks ię s tw i 
zechc e  z pełnomocnikiem P o r t y  wejśó w uk ład y  wzg lędem konwen* 
cył  mającej  się p rzed ło żyć  konfercncyi  f ep rez en tnn tó  v cz te re ch  mo­
ca r s tw .  ( L . k, a .)

W iad om ości han dlow e.
(T a rj no Jjydło we Lwowie.)

L w ó w ,  14. lutego.  Spęd bydła  r zeźnego  l iczył  na wczora j ­
szym ta rg u  180 wołów i 6 k r ów ,  k t ó r ych  w 10 s t adach po 9  do 
3 4  sz tuk z Rozdołu ,  Kamionki ,  Żó łkwi ,  Dawidowa,  Lesienic i S t ry ja  
na t a rgowicę  p rzypę dzon o .  Z tej l iczby sprzedano —  ja k  nam do­
noszą —  na t a rg u  151 wołów na po t rzeb  mias ta  i płacono za  sz tu ­
kę ,  k tó rą  szacowano na 1 2 %  kamieni  mięsa i 1' /» kam.  łoju,  126r .  
1 5 k , sz tuk a  zaś mogąca  ważyć  14 kamieni  mięsa i 1 %  kam.  łoju 
k o s z to w a ła  150r .  w.  w.

(Ceny targowe w obwodzie S am borsk im .)

S a m b o r , 4. lutego.  W e d łu g  doniesień hand lowych  podajemy 
ceny p rzec ię tne  zboża  i innych foral iów,  jakie były w  drugiej  po ło ­
wie  zesz łego  miesiąca na t a rg a ch  w S a m b o r z e ,  Drohobyczy  i Ko-  
m a rn ie :  k o r ze c  pszenicy 8 r .3 k , — ? r . 4 0 k . — 8r . ,  ży ta  6 r  39k .— 6r .24k.  
— 6 r . ; jęczmienia 5 r .— 4r .4 8 k . — 4 r  48k. ,  owsa  2 r . 4 8 k . — 2 r .4 8 k . — 2r.  
4 8 k . ,  h r eczk i  0-—5 r . l 2 k . — 4 r . 4 8 k . , ku ku ru d zy  5i . 4 8 L — 6 r .6 k . — 6r. 
24k . ,  kartofl i  w S am bo rze  2 r . l 2 k .  Će tna r  siana 4 0 k . — 40 k .—  I r  Sag  
d r z e w a  twarde go  G r . l2 k . — 4r .4 8 l5 . - - 7 r . ,  miękkiego 4 r . l 2 k . — 4 r . — 5r.  
F u n t  mięsa wołowego  4 k . - - 3 ' , k . — 3V ,k .  i garn iec  okowi ty  l r 5 5 k .  
— 2 r .2 k . —- l r . 2 6 k .  m. k.

M Ł u r e  I t e o w s k i .

Dnia 14. lu tego .

Dukat ho lendersk i . . .
Dukat c e sa rsk i . . .  . .
P iłiinperyał zł. ro sy jsk i .
B ubel ś re b rn y  ro sy jsk i . . . .
T a ia r  p r u s k i .............................. . .
Polski k u ran t i p ięciozło tów ka . .
G alicy jsk ie  lis ty  zastaw nu za 100 z łr.

gotów ką 1 tow arem

z łr . k r. z łr. kr.
in. k. 6 49 6 63
i> » 5 52 6 65
n » 10 8 10 12
n n 1 67r 1 5 8 %
n n 1 51 1 63
n n 1 26 1 87
n n 90 10 90 26

K u r s  l i s t ó w  n a s t a w n y c h  » '  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

D n,a 14. lutego 1854.

......................................  ir. k.Kupiono p ró cz  kuponów 100 po 
Przedano  „ „ 100 po
Dawano „ „ za 100 .
Żadane _ „ z a  100

z łr . I k r .

90
90

30

(K u rs w iedeńsk i i w ekslow y z 14. lutego 1853 )

J P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 14. lutego.

H r. S ia rzc iisk a  Teofila, z R zeszow a. — P P  L ityńsk i W eii., z L itw ino­
w a. — M ichałow ski Antoni, z N iedzielisk . — B arań sk i M ichał, z R adiow iec.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 14. lutego.

PP . M aulhucr Apol,, c Ł. s ta ro sta  obwodowy, do B rzeżan . — Ż arsk i Kaj 
do  K ulawy. — O nyszkiew icz Forlun ., do B orusow a

O blig ac je  d .ugu pań stw a  5 %  9 0 % ; 4 % %  7 9 '/ , :  * % 7 I % ;  4 ° ., z  r  1850. 
— ;w ybsow ane 3 % — ;? % %  — Losy z r .  1834 2 2 3 % ; z. r .  1839 l a l 1/,. W ied. 
m iejsko bank. —. Akcye bank. 1308. Akcye kolei póln. 8315. G lognickiej 
kolei żelaznej — . O denhurgskie  116. B udw ejsk ie  — . D unajakicj żeglugi 
parow ej — . Lloyd — . Galie. 1. z. w W iódniu  —. A kcye n iż szo -a u s tr . T ow a­
rzystw a eskom ptow ogo a  500 z łr. — z łr.

A m sterdam  l. 8. m. — . A ugsburg  127%  3. m. G enua — 1. 2. m. F ra n k ­
fu r t  127 p. 2. m. H am burg 94 1.2. ra L iw nrna  123%  p 2. ni. L ondyn 12 25 
1. 3 m. M edydan 124% . M arsylia 148% . 1. P a ry ż  148%  i. B u k a resz t . K rn - 
stan.ynopol —. Agio duk. cen. — . Pożyczka z  r .  1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. —•• Lomb. —. Pożyczka z roku  1852 — . O blig. indem n. —

S p o s f r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 14. lutego.
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I  K A T  n .
D ziś :  komedya iiiem „ i M a g n e t i s c h e  K u r e ń . -  
Ju tro :  komedya niein, :  „ O l e  C i e f o p p t e i l * u

K R O N I K A .
Na bal subskrybow any m ający się  odbyć w niedzielę  d. 19. b. m w Sali 

red u to w ej h rab i S k a rb k a  na rz ec z  tu te jszych  ochron*k niem ow ląt m ożna do- 
• ta ć  biletów  po 2 z łr. i paczk i fam ilijne sk ładające  się  i  łrz e ch  biletów  po 5 
z łr .  m. k . w b iu rze  przełożonego m agistra tu  jako dy rek to ra  tycli zakładów , gdzie 
• ą  tak że  o tw arte  a rk u sze  subsk rypcy jne . Pow szechny  udział w tym balu  dobro­
czynności i u rządzen ie  jego ka/.ą s ię  spodziew ać, że  będzie  jednym  z n a jp ię ­
kn ie jszych  tegorocznego karnaw ału .

B ile ty  up iew ają  na nAZwisko subskrybenta, a p rz y  w stępie do sali będzie 
p rz e s trz e g a n a  śc is ła  w tyra W zględzie kontro la.

—  W  pruskie m ininisteryuin wojny rob ią  te ra z  próby  z źelaznem i kulam i ka- 
rabinow em i w  form ie ja ja ;  s trz e la ją  niemi z um yślnie do tego sporządzonych 
k a rab inów , a skulek  ich  ma być nadzw yczajny. W azą  tylko 1%  łuta. o pół łu ta  
tan ie j, j a k  ku le  ołow iane, p rzeszyw m ą p a n ce rz  k iru a ie rsk i na  400 krokew 
podczas gdy ku le  ołowiane na  200 kroków  są b ezsk u teczn e . T en  nowy pożyte­
czny w ynalazek  ma być zaprow adzony w arm ii, zw łaszcza  że dotychczasow e k a ­
ra b in y  z małą zm ianą dadzą się  do tego użyć, a m unieya żelazn a  o połowę tań ­
sz a  od ołow ianej.

— Sąd p rzysięg łych  w ystaw y Nowo Y orskicj ogłosił re z u lta t  rozdzielen ia  
nag ró d . R ozdano 115 m edalów sreb rn y ch , z  tych p rzypada najw ięcej na A m ery­
kę, 15 n r Francyę, 9 na W . B ry tan ię , 6 na Niemce i po 1 na W łochy, S zw aj- 
cary ę  i A ustra lię . Z przyznanych 1186 m edalów  bronzow yeh o trzym ały  S tany 
zjednoczone 505, W . B ry tan ia  143, F rancyn 153, N iem ce 106, P ru sy  30, B elgia 
10, S zw ejca iy a  29, Holandya 12, A ustrya  18, W łochy 44, posiadłości angielskie 
86- O prócz tego wspomniano chlubnie  o 1210 exponentach.

— Ż e ń sk i  R o b inson . K a lifo tn eń sk a  G azeta  „P lac e r T im es1* donosi o p e ­
w nej In Jyance , k tó ra  p rz e z  la t 18 żyła sam a je d n a  na pow nej wyspie. W  roku  
1824 w ym ordow ali m ajtki rosy jsk ie  p raw ie  w szystk ich  m ieszkańców  wyspy St* 
N icolas, n iedaleko w yspy S an ta  B a rb a ra  na cichem  m orzu. Po iO la tach  p rz e ­
w ieziono g a rstk ę  pozostałych na ich  w łasne życzenie  na  inną w yspę. Gdy ju ż  
W-izyscy byli na  pokładzie, sp o strzeg ła  jed n a  z Indyanek, że  niem a je j  d z iec ię ­
c ia  n a  okręcie, pob ieg ła  w ięc  z powrotem  po dz iecię , a o k rę t odpłyną! tym cza­
sem  popędzony gwałtownym  w ia trem . Po trz e c h  tniesią cach szukał (en sam o k rę t 
pozostałej kobiety, ale napróżno, i odtąd ju ż  o niej zapom niano, aż -znowu p e ­
w ien  o k rę t am erykański p rzybył p rzypadkiem  do tej wyspy, a ir s itk i odkryli na 
n iej ślady  stóp ludzk ich , a n a reszc ie  Indyankę. Z szyw ała w łaśnie ig łą  z ości ry ­
b ich , a  nićmi z żył w ieloryba skóry  z ptaków  na odzież dlu sieb ie . D ziecię u - 
m -r ło  jej ju z  w p ierw szych  latach  pobytu, a odtąd przeży ła  18 la t sarna jedna 
n a  w ysp‘C. C hętnie p rzy sta ła  n a  to, żeby się  udać znowu między lu d zi n ie u j-

J ź rzaw szy  p rzez  lat 18 żadnej deszy  lu dzk ie j, ani naw et ugnja, tego symbolu cy« 
w ilizacyi. *

— W edług  rap o rtu  francusk iego  cen tralnego  tow arzystw a d la  ro ln ic tw a z a ­
w ie ra  ogółuwa ludność F rancy i w ynoszącej 35 milionów, 20 milionów indyw i­
duów ze stanu roln ików , 2 m iliony ze sianu  industry i fabrycznej, 8 m ilionów ze 
stanu  rękodzieln ików , a  blisko 4 miliony z wolnych p ro fe s ji.

W B ruxcli u tw orzyło się  tow arzystw o m ające zam iar zap row adzić  i 
rozpow szechnić  now ą metodę hodow ania ryb  w B elgii.

— R edakcya w ychodzącego w B iu x eli dz ienn ika  „ t  u rdonnier, Jo u rn a l do 
la ch%ussure“ ro zp isała  kcilkurs na nowy i pożyteczny w ynalazek  obuwia. W y ­
staw a przedm iotów  ubiegających się  o nagrodę odbędzie oię w B ru ie li ,  p rz e ­
syłk i m ają n astąp ić  najdalej do 20. kw ie tn ia  pod ad resem : R ue des E p cro n n ie rs  
a B ruxelles.

— W edług  gazety  T ry es ly n sk ie j obudzą d io ży zn a  ckleba w ie lk ą  obawą 
w G recy;. Komisya m ianow ana uchw ałą  m in istra  sp raw  w ew nętrznych  ma w y ­
kazać p o trzebę  ilości zboża i n aradzać  się  nad środkam i ku zapobieżen iu  n ie ­
dostatkow i.

— W ed łu g  ogłoszenia e. k. nam iestn ic tw a w C zechach zap ro w ad z ił p r u ­
ski rz ąd  ze w zg lędu  na g ra su jąc ą  w M oraw ii z a ra zę  na bydło zam knięcie  g r a ­
nicy d la tran sp o rtu  bydła rogatego, przyw ozu skór, okraw ków  itil.

— 7t Rzymu p iszą  pod d. 30. s ty c zn ia ; Gdy O jciec Sw . w yszedł w czo­
ra j p iechotą ku  P u rla  Ria, zb liży ł się  doń żo łn ie rz  francusk i z prośbą, ażeby 
mu nap isał swojo nazw isko, bo . ma ją c  z lu ó r autografów , chce go skom pletow ać. 
Pap ież  odpow iedział mu, i e  w  lej chw ili niema ani p ióra, ani a tram entu , ani p a ­
pieru , a F ran cu z  rz e k ł nato, że w szystko to ma p rzy  sobie . „A s tó ł7“ zapytał 
Jego Św iątobliw ość. „M iejsce sto łu  ja  sam zas tą p ię 11 i rz ek łsz y  to n k ląk ł żoł­
n ierz , s O jciec Św ięty  nap isał na k a rkach  żo łn ie rza  z n a jw iększą  uprzejm ością  
żądaną sygnaturę.

— P ru sk a  żąndarinorya krajow a będzie  się  sk ładać  w roku  bieżącym  z 
jednego  kom endanta, 7  b rygadyerów , 32 oficerów obwodowych, 102 w achm istrzów , 
1170 żandarm ów  konnych i 764 żandarm ów  pieszych.

W  n ie d z ie le  d . I®. I»* tu. B a l w  Mali red u to w ej na d och ód  
O ch ron ek  m a ły ch  d z ie c i i Y iem o w lą t jiod o p ie k ą  JL K. jw  . h r a ­
b iny U o lu c h o w sk ic j ,

S u b sk r y p c ja  o tw a rta  w biurr.r p rezy d y a lu e in  k .  m a g i­
stra tu  i w  B e d n k c y i G a ze ty  lw o w sk ie j*

P rzy  d z is ie jsz e j G a z e c ie  ftr. 7 , R o zm a ito śc i.

Główny R e d a k t o r  M .  S z r z e a i a w a  S a r ł y n t , Z  c. k. ga/ic. drukarn i  rządowej


